; Łódź, 15 r 1805 r. 
Ko 57. Kalendarzyk tygodniowy: 


CEZA PRENUMETAT!: 


Środa S. Klemensa. 
Czwart. Ś. Abrahama P. 
Piąt. Św. Józefa z Ar. 
Sob. Sw. Gabryała Arch. 


W ŁODZE Niedz. Sw. Józefa Obl. 
; frama B. 
Rocznie rb. 8 k. — |] Pon Św. Wol 
Półrocznie , i „— | Wtor. Św. Benedykta Op. 
Kwartaln. „ 2 „ — 


Wschód sł.: godz. 6 m 16 
Zachód sł: godz 6 m. 02 
Dł dnia goń”. 11 m. 46 


Miesięczn. „ — „ 67 
Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — 


Razdakcya 


Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd M 8. 
Miesięcznie „ — „ 85 38 telefonu 598. 


ROZWÓJ 


Rok VIII. 


find gdltywmny, gramystomy, akutoniemy, apoloozay 1 Mbora, Kutromnp, 


Środa, dnia 2 (15) marca 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Aa 23; w Pablanioach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu u p. lkiertz. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


„Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. z8 wie-=x. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy 1 Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


TEATR „WIELKI“ 


lod kierownictwem M. Gawalewicza. : 


w gmachu te- 


Magazyn pdiniryjny en 


po zupełnem odnowieniu otrzymuje stale 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


A w Warszawie. 
2 pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 


po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 


Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie 12.30, 7.10*, 
1205, 1.40, 3.15, 6.10*, 8.50. 
Przychodzą do Łodzii o godz. 3.00, 5.15, 
9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, 11.00, 


Pociągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu-= 
likacyj „Łódź — Warszawa (bez presiadania). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 4.40, 
© Warszawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przychodzą 
X Kalisza: o godz. 9.17, 2.16, 6,35, 


Kolej Obwodowa. 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
M. Łódź-kaliska do Koluszek 5.55, przychodzą z Kolu- 
SZOK do st. Łódź-kaliska o g- 6.20. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
Znaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


EPS i Az LĄ 
Przyczyny niepowodzeń. 


a mana mm 


Bitwa pod Mukdenem zakończona nieomal 
r omem armii rosyjskich, zamknęła długi sze- 
Es niepowodzeń oręża rosyjskiego w wojnie 
ki aponią, niepowodzeń których nikt na począt- 
sma ny nie przewidywał, natomiast wielu było 
Mie przekonanych, iż—skoro dojdzie do bitew 
ü &dzie stałym, wojska rosyjskie odniosą, jeże- 
Ten ru zupołny 
dzi Źdym razie zwycięstwo, którego wynikiem bę- 
© zaszczytny pokój. 
; ymczasem od chwili wylądowania wojsk 
Japońskich na półwyspie PESE dochodziły 


Pogr 


tryumf nad japończykami — to. 


W czwartek „Ghata Za wsią”, 


sztuka ludowa J. I. Kraszewskiego. 


| 


Gazety rosyjskie, prawie wszystkie bsz wy- 
jątku, omawiająć bitwę pod Mukdenem, doszuku- 
ją się przyczyn niepowodzeń oręża rosyjskiego i 
prawie wszystkie widzą je w przestarzałym sy- 
stemie, który na gwałt domaga się zmiany. 

Sprawozdawcy wojenni gazet rosyjskich i 
zagranicznych dowodzą przytem, że już na sa- 
mym początku wojny atracono dużo cząsu; wo- 
dzowie bowiem rosyjscy nie powinni byli dopu- 
ścić do wylądowania japończyków na półwyspie 
Laoduńskim. 

Przed przybyciem gen. Kuropatkina na te- 
ren operacyj wojennych rosyanie zajmowali nad 
rzeką Jalu wyborną pozycyę strategiczną, o któ- 
rą oparci mogli ćmiało wyruszyć na Czemulpo 
lub Bitzewo wówczas, gdy japończycy nie mieli 
jeszcze dostatecznej ilości wojsk na stałym lą- 
dzie. Tymczasem, jak utrzymują specyaliści, gen. 
Kuropatkin jeszcze z Petersburga  telegrafoweł, 
aby całą armię skoncentrować pod Laojanem. 
Rzeczoznawcy wojskowi w dyspozycyi tej widzą 
zbytuią ostrożność i chęć utrzymania się na o- 


W piątek i Sabaia gościnne występ 
Wiktoryi Kaweckiej i WI. Szczawińskiego 


bronnych pozycyach dopóty, dopóki nie zostanie | 


zgromadzona w Mandżuryi armia przynajmniej 
półmilionowa. 

Wyjeżdżając na Daleki Wschód, gen. Kuro- 
patkin radził społeczeństwu rosyjskiemu, aby 
zaopatrzyłuy się w duży zapas 
gdyż nie przedsięweźmie on przeciw japończy- 


f ty; J 
| sacb, które nie 


cierpliwości, ; 


kom mie stanowczego, dopóki nie zgromadzi do- | 
| domości pozwalają natychmiast rozpocząć walkę. 
! W przeciwnym razie szkodzą jedynie, gdyż wską- 


statecznych sił. 

Sprawozdawcy wojenni czynią wszelako u- 
wagą, że wówczas, gdy japończycy nie mieli 
jeszcze na stałym lądzie. ani jednego żołnierza, 


lądowania; wysłanie 
czenki 
celu. 
Na wojoie doniosle znaczenie mają pierwsze 
wrażenia, podnoszą one bowiem ducha wśród żoł- 
nierzów wojsk zwycięzkich i umacniają w nich 


zaś pod Penjan gen, Misz- 
z samą tylko jazdą nie mogło osiągnąć 


ia 


powodzenie gen. Zasulicza, który zdaniem rze- 
czoznawców, nie nie był winien. Była to zaś bi- 
twa pierwsza i nader ważna, szło bowiem o prze- 
prawę przez rzekę całej armii nieprzyjacielskiej, 
Gdyby armii rosyjskiej udało się było wówczas 
rozbić gen. Kuroki nad Jalu, kampania przyję- 
łaby odrazu inny obrót, albowiem wylądowanie 
japończyków pod Bitzewo nastąpiłoby znacznie 
póżniej i oblężenie twierdzy port-arturakiej od- 
wlekłoby się na miesiące lub dwa. 

Jeżeli zaś niepodobna było powstrzymać gen. 
Kuroki od przejścia Jalu, należało uderzyć nań 
pod Fenchuańczenem — pisze jeden z poważniej 
szych sprawozdawców wojennych — nie pozwoli- 
wszy, aby ufortyfikował się na pożycyach. Cho- 
ciąż wówczas nieznany był jeszcze stosunek sił 
obu przeciwników, prawdopodobnie wszelako 
przewsga nie była znaczną po stronie gencrała 
Kuroki. 

Jeden z pisarzów wojennych francuskich u- 
trzymuje, że na wojnie wielką rolę odgrywa mi- 
nuta i strata minuty częstokroć powoduje prze- 
granie kampanii. 

To właśnie zdarzyło się w wojnie rosyjsko- 
japońskiej. 

Generał Kuropatkin nie wyzyskał tej minu- 
natomiast lubowal się bardzo w rekonesan- 
wiele przyniosły mu korzyści. 
Generał Dragomirow w swoim kursie taktyki 
dowodzi, że silne rekonesanse mają sens wów- 
czas tylko, gdy otrzymane za ich pomocą wia- 


zują przeciwnikowi słabe punkty jego rozloko- 


' wania. 
pod rozkazami wodzów rosyjskich były jaż do- ' 
stateczne siły zbrojne, aby nie dopuścić do wy- ` 


Tak było z działaniem zaczepnem generała 
Grippenberga, które zieuwieńczone powodzeniem 
dodało marszałkowi Ojamie otuchy do rozpoczę- 


„cia ogólnego ataku. 


Dowiedziawszy się bowiem, że gen. Grippen- 


| berg prowadzi bój na czele 62 batalionów i je- 


wiarę w powodzenie sprawy i dowódzców. Nato- | 


miast pierwsze niepowodzenia osłabiają ducha 
żolnierzów, budzą gorycz i niezadowolenie. Co 
zaś najważniejsze, stracony nadaremnie czas pra- 
wie nigdy powetować się nie daje, a zaniecha- 
nie wyzyskania sprzyjających okoliczności, z ta- 
kim zwłaszcza przeciwnikiem jak japończycy, 
prawie zawsze prowadzi do katastrofy. 

Gen. Dragomirow dowodzi, że nie wypada 
niczego szezędzić, aby pierwsze bitwy rozegrane 
zostały na korzyść własną. Taką bitwą był bój 
pod Tiurenczenem, w którym "gen. Kuroki mógł 


| nieprzyjacielskiego i 


dynie 60 batalionów stoi jako rezerwa nad rze- 
ką Hun, pod Makdenenem, Oyama wymierzył 
cios tam, gdzie wiadomą mu była sila skrzydła 
stojącej za nim rezerwy 
głównej. 


Dla pozoru i zmylenia czujności nieprzyja- 


| ciela Oyama rozpoczął atak na skrzydle wscho- 
: dojem w „órach i zaniepokoił gen. Kuropatkina 
' o posiadanie wąwozów Dalińskich, co zniewoliło 
| naczelnego wodza rosyjskiego do przesunięcia 


całego korpusu w tym kierunku. 

Nodzu pilnował środka, stojąc w ufortyfiko- 
wanych silnie pozycyach, Oku zaś wtargnął na 
równinę pomiędzy rzeką Hun a koleją żelazną, 


mada 


wziąwszy za punkt wyjścia Sandepu i zajął ten 
sam obszar, który przedtem zajmowała armia 
gen. Buderlinga, dawniej dowodzona przez gen. 
Grippente"ga. 

Najtrudniejsze zadanie, mianowicie zaatako- 
wanie północnego wybizeża rzeki Hun dla unie- 
możliwienią nieprzyjacielowi zajęcia nowego sta- 
nowiska w razie odwrotu na tem właśnie wy- 
brzeżu powierzono gev. Nogi, który pod Cranto- 
nem przekroczył rzekę, rozwinął front swej 
armii razem z centrum pod Sanlipu i pomasze- 
rował w kierunku zachodnim przeciw Mukde- 
nowi. 

Co jednak najcharakterystyczniejsze, że Oja- 
ma o gile rezerw głównych i armii Grippenber- 
ga dowiedział się z ust jej wodza drogą pośie- 
dnią przez Tokio, gdy telegraf roziósł po świe- 
cie wynurzenia Grippenberga, tłumaczące dlacze- 
go p rzucił dowództwo i wprost z placu boju 
wyjechał do Petersburga. 

S. J. 


Ruch włościański w Cesarstwie. 


—v— 


Z Siewska (gub. orłowska) donoszą do «Rusk. 
List», że w całym powiecie krążą bandy wło- 
ścian i nawołują do zbiorowego wystąpienia prze- 
ciwko szlachcie i ińteligeneyi. Obywatele ziem- 
scy wraz z rodzinami opuszczają swe dwory i u- 
ciekają do miast, ale i w miastach nie jest bez- 
piecznie. W okolicy Siewska krąży wielotysięczny 
tłum włoścć aa. Pragną oni wyłuszczyć władzom 
awe żądania. 

Żądania te dadzą się zawrzeć w jednym 
punkcie: Wszystkie grunty dworskie powinny być 
oddane włościanom. 

Przybywszy tłumnie do danego folwarku lub 
wsi, włościanie mówią: <Przyszliśmy odebrać na- 
sze gruniy. Nikogo nie ruszymy, ani kropla krwi 
nie popłynie». 

Jeżeli właściciel majątku nie protestuje, to 
wsadzają go do bryczki i wysyłają do miasta. 
Jeżeli zaś ukrywa się lub pragnie stawić opór, 
to dwór i zabudowsenia zostają zrabowane do- 
szczętnie, a potem spalone. 

Włościanie naradają nietylko na dwory, ale 
i na fabryki; między innemi zniszczyli oni gorzel- 
nie i cukrownie w Prylepach, Dubowicach, Poz- 
dnyszew:e i in. Gwałtów w pow. siewskim wpra- 
wdzie nie było, lecz pomimo to cała ludność jest 
mocno wystraszona. 

Krążą pogłoski, że bandami włościan dowo- 
dzi osoba inteligentna. Widać to z proklamacyj, 
które w wielkiej obfitości rozrzucane są po pow. 
siewskim i po mieście Siewsku. 

Proklamacye te wzywają lud do powstania 
przeciwko szlachcie. Z Brjańska przybyli koza- 
cy, którzy niewielkiemi oddziałami jeżdżą po 
wsiach. 

Ruch włościański przedostał się z gub. kur- 
skiej i rozszerzył się już na sąsiedni powiat. 

Według otrzymanych przez «Kij. Gaz.» wia- 
domości, ruch włóściański objął już pas pogra- 
niczny trzech gubzrnij: orłowskiej, czernikowskiej 
i kurskiej. Zaburzenia zaczęły się w pow. dmi- 
triewskim, w gub. kurskiej, gdzie przedewszyst- 
kiem ucierpiały wielkie dobra Dieringina. Ztąd 
zaburzenia rozszerzyły się na pow. siewski w gu- 
bernii orłowskiej, a następnie na pow. głuchow- 
ski w gub. czernihowskiej. W tym ostatnim, wło- 
ścianie zrabowali najpierw około 15 folwarków, 
należących do rozmaitych właścicieli, a w po- 
niedz ałek 6. 6 marca, wielki tłum, w liczbie 3,000 
ludzi, udał się do futoru Michajłowskiego, nale- 
żącego do braci Tereszczenków. 

Zrabowawazy wszystko, eo bylo w majątku, 
włościanie podpalili znajdującą się w jego obrę- 
bie cnkrownię. Na miejsce rozruchów wyjechał 
niezwłocznie gubernator ezernihowski. i 

Z fatoru Michajłowskiego włościanie ruszyli 
na majątek Nieplujewa, Swiesę, gdzie znajduje 
się cukrownia i fabryka maszyn. 

W gub. kurskiej zaburzenia również zaczę- 
ły się w dobrach Tereszczenków, miahowicie 
w Tietkinie. Na skutck tych zaburzeń, wysłano 
z Kijowa do Głuchowa pułki benderski j ostro- 
wski. 


ROZWÓJ — Sroda, dnia 15 marca 1905 r. 


© znieważenie urzędnika. 


Zasiadającemu w tych dniach na ławie o- 
skarżonych robotnikowi Ławrentiewowi akt oskar - 
żenia zarzucał, iż będąc aresztowanym wraz z 
kilku towarzyszami i znajdujące się w kancela- 
ryi naczela ka mokotowskiego oddziała warszaw- 
skiej policyi podmiejskiej Mikołaja Siemionowa, 
rzucił się z tyłu na naczelnika, chciał go prze- 
wrócić na ziemię. wreszcie zerwał mu epolety 
i cisnął je na pedłogą. 

Sąd okręgowy uznał Ławrentiewa winnym 
inkryminowanego mu przestępstwa i skazał go 
na 2 miesiące wieży. 

Nłedztwo sądowe dalo następujące wyniki. 

Świadek, naczelnik straży ziemskiej, zeznał, 
iż Ławrentiew zerwał mu epolety, potem zaś ci- 
skał książkami j, wogóle, tak się awanturował, 
iż zaledwie przy pomocy 12 ludzi udało się go 
obezwładnić. 

W innem świetle przedstawili zajście inni 
świadkowie. 

Maksym Riazański zeznał, iż wobec niego 
Ławrentiewa związano i nałożono mu na ręce 
kajdanki z zamkiem; zrobiono to wskutek roz- 
kazu naczelnika. Naczelnik uderzył Ławrentie- 
wa w twarz. Uderzeny Ł. upadł na podłogę, 
a wtedy naczelnik, chwyciwszy go za uszy, przy- 
ciągał do podłogi. Wtedy Ł, starając się pod- 
nieść. zerwał epolety. 


;wiadek Łabieszickij zeznał, iż naczelnik 


uderzył Ławrentiewa w pierś i ciągnął go za 
uszy; wtedy Ł chwycił się za epolety i zer- 
wał je. 


Świadek Agafia Łabiesziehina stwierdziła 
toż samo, dodając, iż naczelnik, wychodząc z 
kancelaryi, odezwał się do strażników: „rozpraw- 
cie się porządnie z Ławrentiewem*. 

Sąd okręgowy skazał Ławrentiewa na 2 
miesiące wieży. Izba sądowa uniewinniła Ła- 
wrentiewa, motywując wyrok w ten sposób. 

Świadkowie — oprócz naczelnika — podo- 
bnie zeznali o fakcie i inkryminowanem uchy- 
bieniu. 

Gdy Ławrentiewa przyprowadzono do kan- 
eelaryi, Siemionow najpierw uderzył go w twarz 
potem w pierś; Ławreutiew upadł, wtedy Siemio- 
now ciągnął go za uszy; przyduszony £Ławren- 
tiew uczepił się za epolety i wtedy zerwał je. 

Izba sądowa znajduje, że oświadczenie Ła- 
wrentiewa, iż czyny jego były skierowane li tyl- 
ko ku temu, aby się uwolnić cd przemocy Sie- 
mionowa (która to przemoc obrażała jego god- 
ność ludzką i była fzyczn'e męcząca) jest pra- 
wdziwe -— i uniewinmła go. 


— „Warszawskij Dniewnik* donos): 

W ostatnieh czasach znów pojawili się w gra- 
nicach kraju tutejszego chińczycy, handlujący 
ezeczunczą. Widziano `ch w Warszawie, pojawili 
się w Kaliszu, a wreszcie w Sosnowcu. Mówią 
oni wcale nieźle po rcsyjsku; paszporty mają 
w porządku, nie ma więc zasady do przeszką- 
dzania im w sprawach handlowych. Być może, 
ludzie ci są spokojnymi handlarzami, chociaż 
przy obecnym zastoju ekonomicznym w szczegó|- 
ności w manufakturze, wątpliwem jest, czy han- 
del towarem jedwabnym może przynieść zyski. 
W każdym razie podczas wojny i wobec rożru- 
chów wewnętrznych, podróżowanie po kraju ta- 
kich cudzoziemców, zwlaszcza w miejscowościach 
oddalonych od nadzoru policy, bynajmniej nie 
jest pożądanem  Alboż cebińczycy ci nie mogą 
być w służbie Japonii? Co do tego ubiegłe wy- 
padki zdaje się ustaliły już znaczenie neutral- 
ności. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Ojcosława, Ju- 
tro Zbigniewa. 

TEATR VICTORIA. Dziś 
wienia niema. 

TEATR WIELKI. Dziś przedstawienia niema. 
Jutro „Chata za wsią.* Początek o godzinie 8'/, wie» 
czorem. 

ZEBRANIE, Jutro posiedzenie Sekcyi technicznej 
oddziału chemicznego, w lokalu własnym. Początek o 
godzinie 8 i pół wieczorem. 


i jutro  przedsta= 


| 


| 
| 


| 


| 
| 
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KRONIKA, 


Pobór koni. 
miasta rozlepiono następujące ogłoszenia o do- 
stawie koni dla wojsk: 

Stosownie do wydanego Najwyższego rozpo- 


W dniu dzisiejszym na ulicach 


rządzenia mieszkańcy miasta natychmiastowo 
obowiązani są dostarczyć konie dla wojsk. Dla 
tego wszystkie ktnie łódzkiego wojenno koń- 
skiego rejonu, posiadające karty wojenne, winny 
być z kartami i ich kuponami dostawione dnia 
17 b. m. o godz. 8 rano na wskazane punkty. 
W m. Łodzi na punkty te wyznaczone: 
wierzchowców i koni obozowych pierwszego rzę: 


du Nowy Rynek, obok magistratu, dla koni zali- - 


czonych do artryleryi — Wodoy Rynek, obok o- 
grodu Z-ódliska. 

Podług Najwyżej zatwierdzonego rozkładu, 
za każdego konia, przyjętego do wojska, określo- 
no następujące wynagrodzenie: za wierzchowca 
245 rb, dla artyleryi 240 rb. i obozowego pier- 


, wszego rzędu 150 rb, 


Przyjazd wojska. W tych dniach przyjeż- 
dża do Łodzi z Niżnego Nowgorodu 22 artyle- 
ryjska brygada, na miejsce 75-ej artyleryjskiej 
brygady, którą wezwano do armii czynnej na 


: Dalekim Wschodzie. 


W sprawie parku miejskiego. Na ostatniem 
posiedzeniu radnych miasta, poù przewodnictwem 
prezydenta p. Pieńkowskiego, postanowiono, aby 
ze względu na zaprojektowane zaprowadzenie 
w roku bieżącym oszczędności w kasie miej- 
skiej—zaniechać na teraz robót około urządzenia 
parku miejskiego, na terytoryum lasu, pomiędzy 


i szpitalem Czerwonego Krzyża a rzeźnią miejską. 


Urzeczywistnienie założenia projektowanego par- 
ku nastąpić ma dopiero w roku przyszłym. 

Z kasy powiatowej łódzkiej Jak wykazuje 
sprawozdanie łódzkiej kasy powiatowej, za dra- 
gie półrocze 1904 roku, w 67 sklepach monopo- 
lowych w Łodzi, 
stacyi Łódź, kolei Fabryczno łódzkiej, oraz w 5 
gminach powiatu łódzkiego—sprzedano weksli 1 
marek na sumę rb. 178,520 kop. 10,— p 


Świadectwa przemysłowe i pałenty. Według - 


urzędowego sprawozdania, w drugiem półrocza 
roku 1904, magistrat łódzki wydał świadectw 
przemysłow;ch i patentów 4,478 sztnk na sumę 
rb. 224,877 rb. kop. 80; magistrat zgierski—154 
sztuki na sumę rb. 4,292, oraz kasa powiatowa 
łódzka 5,562 sztuki na sumę rb. 251,331 kop. 40. 


Sprawy pócztowe. Na podstawie wydanego 
przez główny Zarząd poczt i telegrafu w.Peters- 
burgu rożporzad:enia dozwolonem zostało wyBy* 
łać bezpłatnie listy zwyczajne wagi do 2 łutów 
oraz otwarte (pocztówki) na plae buju, jak ró 
wnież pochodzące od wojsk, będących na Dale 
kim Wschodzie, adresowane do rodzin i kre: 
wnych w kraja i Cesarstwie zamieszkałych. 

Tymczasem, skutkiem krążących w mieście 
naszem błędnych informacyj, jakoby z tegoż 
przywileju korzystały i listy rekomendowane o 
raz przesyłki pieniężre, do łódzkiego oddziela 
pocztowego zgłasza się codziennie wiele osb 
biednych, żądających przyjęcia bezpłatnie i wy- 
słania na Daleki Wschód listów rekomendon a- 
nych lub przesyłek pieniężnych. 

Ażcby zapobiedz na przyszłość wynikły» 
n'eporozumieniom tutejszy oddział pocztowy pro 
si nas o ząznaczenie, iż bezpłatnie wysyłanejby 
mogą na Daleki Wśchód tylko listy zwyczajne 
wagi do 2 łutów, oraz otwarte. 

Po zatem wszelka korespondencya i prze” 
syłki pieniężne podlegają opłacie według ustano” 
wionej taksy. 

<Nowoje Wremia». Zagraniczna prasa, zwie” 
szcza w Austryi, kiedy jej prokuratorya zabie” 
rała numer, upatrując w pewuym artykule U“ 
chybienie od przepisów odpowiednich, pozosta, 
wiała puste miejsce z napisem: «Skonfiskowan” 
przez Č. K. prokuratoryę*. 3 

Obecnie po raz pierwszy ten system zaslo” 
gowało „Nowoje Wremia* w Xe 10, 409, pori 
stawiając dużą przestrzeń czystego, niezadru”” 
wanego papieru, nie objaśniając żadnym př 


, piskiem, U 
Sekoya techniczna. W piatek 17 pi <A z 
o godz. 84 wieczorem, odbędzie się RZE loka* 


oddzialu chemicznego Sekcyi technicznej 
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w magistracie zgierskim, na 
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lu przy ulicy Dzielnej M 31. Porządek dzienny ' strzygnięty być winien na podstawie praw ey- | 


dniego posiedzenia; 2) odczyt inż. Popławskiego 
p. t. „Qiepłowydajność materyałów opałowych"; 
3) referaty z czasopism; 4) sprawy bieżące. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 

W sprawozdaniu z ogólnego zebrania członków 
towarzyszenia wzajemnej pomocy majstrów fa- 
brycznych, wspominaliśmy, że rozważano projekt 
zmian i uzupełnień niektórych artykułów ustawy 
instytucyj, której działalność rozciągać się ma 
na całą gubernię piotrkowską. O.6ż obecnie po 
stanowiliśmy przedstawić w ozólnyci zarysach, 
na czem głównie polegać będą projektowane 
zmiany. .A więc przedewszystkiem in;tytucya ro 
sié będzie miano <Stowarzyszenia wzajemnej p3- 
mocy majstrów fabrycznych gabernii piotrkow- 
skiej z Zarządem w Łodzi». W rozdziale, zaty- 
tułowanym «Cel Stowarzyszenia», do $ 1 dodano 
punkt, który brzmi, jak następuje: dla użytku 
swych członków prenumerować pisma peryodycz- 
ne i wydawnietwa, oraz podręczniki fachowe, 
z obowiązkiem poddania się ogólnym przepisom 
państwowym, na wypadek utworzyć się mogącej 
tym sposobem biblioteki Stowarzyszenia. W roz- 
dziale, zatytułowanym «Srodki Stowarzyszenia», 
$ 57 azupełniono punkiem d) z kapitału inwali- 
dów; § 67 nzupełuiono uwzgą, że jeżeli kapitał 
zakładowy dosięgnie 5,000 rub., to finlusze po- 
wstał: ztąd włączone zostaną do kapitału obro- 
towego. Cə się tyczy lasitała wdów i sierot 
($ 8), to ten tworzyć się będzie: a) z 1/ą części 
kapita'u obrotowego; b) z połowy dochodów od 
urządzanych wieczorków tanecznych, tcatrów a- | 
matorskich i koncertów; c) z procentów od tegoż 
kapitału i d) z ofiar. 

Kapitał inwalidów ($ 9) tworzyć się bądzie: 
a) z '/, częś:i kapitału obrotowego; b) z połowy 
dochodow od urządzanych wieczorków tanecz- 
nych, teatrów amatorskich i koncertów; e) z pro- 
centów od tegoż kapitała; d) z ofar i c) z wpły- 
wów, zgodnie z ustawą kasy inwalidów. 

W rozdziale, zetytułowanym <Szła1 Stowa 
rzyszen a», $ 12 zmienić w ten sposób, iż człon- 
kami honorowymi i protektorami mogą być i cu 
dzoziemcy, 2a% w $ 18 powiedziano: członkami 
rzeczywistymi mogą być osoby nie młodsze od 
lat 21 i mie starsze nad lat 50, zajmujące posa- 
dy majstrów, lub odpowiednie im stanowiska 
w fabrykach: przędza!lniczych, tkackich, farbiar- 
skich, wykończalniczych, chemicznych i mecha- 
nieznych gub, piotrkowskiej. 

Członkowie protektorzy ($ 18), przy. wstą- 
pieniu do Stowarzyszenia wuoszą jednorazowo 
1 rub, 50 kop, a następnie po 3 rub. rocznie. 
W rozdziale, zatytułowanym «O zapomogach dla 
członków Stowarzyszenia», $ 30 zredagowano 
w ten sposób, iż zapomogi otrzymywać mogą 
członkowie rzeczywiści, należący nie mniej, niż 
rok jeden do Stowarzyszenia i że członkowie rze- 
czywiści, zalegający w opłacie składek, tracą 
prawo do otrzymania ;apomóg, a w razie, gdy 
zalegną 4 składki, zostaną wykreśleni ze Stowa- 
rzyszenia; $ 37 uzupełniono w ten sposób, iż przy 
udzielaniu pożyczek poręczycielami mogą być 
członkowie honorowi, protektorzy, oraz rzeczy- 
wiści, opłacający regularnie składki członkow- 
skie. W rozdziale, zatytułowanym <Zawiadywa- 
nie spiawami Stowarzyszenia», $ 41 zmieniono 
w sposób następujący: Zarząd składa się z 12 
członków, z których prezes, wiceprezes, sekretarz 
1 kasyer wybierani są corocznie, pozostali zaś 
Członkowie co dwa lata, lecz pod warunkiem, iż 
Corocznie ustępuje połowa ich. Członkowie Za 
rządu corocznie, po zebraniu ogólnem, rozdzielają 
między sobą czynności. $ 44 uzupełniono uwagą: 
ua posiedzeniach miesięcznych Zarząda mogą 
być obecni członkowie Stowarzyszenia z glosem 
Goradczym; $ 47 uzupełniono uwagą następującą: 
Jeżeli człones, nie zgadzając się z uchwałą Za- 
Tządu, będzie żądał wprowadzenia swego odręb- 
lego wniosku («votum separatum») do protokołu, 
Wówczas spada z niego odpowiedzialność za za- 
padła uchwałę. W rozdziale, zatytułowaiym <Ze- 

ranią ogólne», $ 50 uzupełoiono następującą u- 
aga: wszystkie wybory na zebrauiu ogólnem, 
Jak równieź i wykluczanie członków, odbywają 
SIĘ za pomocą głosowania tajnego; o sposobie 
8$łotowania w innych sprawach, decyduje każdo- 
AZOwo zebranie ogólna. Wreszcie $ 64 zmienio - 
i został w ten sposób: wszelkie kwestye sporne 
dzy członkami Stowarzyszenia rozstrzyga Zw- 
4d lub zebran.e ogólne. Gdyhy zaś strony po- 
aśnione nie zgadzały się z rezolucyą, spór roz- 


posiedzenia: 1) odczytanie protokuła z poprze- 
| 
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wilnych, obowiązujących w guberniach Królestwa 
Polskiego 


Z Sekcyi handlowej. Najbliższe posiedzenie 
Sekcyi baadlowej wypełni odłożony 4% miesiąca 
stycznia r. b. odezyt p. Wład. Wścieklicy p. t. 
„O projektowanej reformie taryf kolejowych oso- 
bowych w państwie rosyjskiem*. 

Osobiste. Doktór Wieliczko rozpoczął w dal- 
szym ciągu przyjmowanie chorych. 

Kancelarya adwokata A. Babickiego po krót- 
kiej przerwie znowu jest czynną. 

Zebranie fryzyerów. W poniedziałek o godz. 
2-ej po południu w lokalu <Liry»> przy nl. Na- 
wrot Ne 38, odbędzie się zebranie Zgromadzenia 
majstrów fryzyerskich. Starszy majster ze wzglę- 
du na ważność spraw, jakie na tem zebraniu 
mają być rozpatrywane, prosi o liczne przybycie 
członków, oraz oŁób nie należących do cechu. 


Premiówki. Na wczorajszem ciągnieniu poż. 
premiowych II-cj emisyi z r. 1866 główniejsze 
wygrane padły, jak następuje: 

Rb 200,000 ser. 1632 X 50; 

rb. 75 000 ser. 5678 N 47; 

rb. 40 000 ser. 6780 X 45; 

rb. 25,000 ser. 4182 N 44; 

po rb. 10000 ser. 4052 X 41, 
N 16, ser. 1314 M 43; 

po rb. 8000 ser. 5629 N 29, ser. 11131 M 
4, ser. 18748 N 22, ser. 17296 Je 42, ser. 5827 
No 8; 

ro rb. 5,000 ser. 6112 XM 41, ser. 11661 
N 43, ser. 7695 M 29, ser. 6130 Xe 10, ser. 13028 
NM 14, ser. 15562 JM 18, ser. 12832 NR 37, ser. 
7227 Je 20; 

po rb. 1,000: ser. 3282 N 11, ser. 16141 
N 15, ser. 14842 N 39, ser. 4275 N 2, ser. 2100 
N 48, ser. 14399 Mè 12, ser. 12304 NM 46, ser. 
12069 JM 13, ser. 16801 M 1, ser. 8759 N 48, 
ser. 10416 M 49, ser. 8609 Ne 22, ser. 17330 
NM 11, ser. 10439 N 22, ser. 13810 M 33, ser. 
17458 N 46, ser. 12488 N 1, ser. 19610 Ne 35, 
ser. 2787 N 18, ser. 11600 N 6. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 12 Herman Berhold, lat 1%; na Pasażu 
Szulca Anna Flajsz, lat 28; na szosie Rokicinskiej Fran- 
ciszek Skupiński, lat 68; na ul. Łąkowej nr. 1 Eberle, 
lat 30; na ul. Piotrkowskiej nr. 281 Józef Trawiński, lat 
33; przy zbiegu ulicy Zielonej ze Spacerową Maryanna 
Szlachcińska, lat 25; na ul. Wólczańskiej nr. 140 Ewald 
Piltz, lat 20 i na ul. Zachodniej nr. 57 Muryanna Si- 
kora, lat 19 We wszystkich tych wypadkach lekarze Po- 
gotowia udzielili chorym doraźnej pomocy i pozostawili 
ich na miejscu. 

Nagła śmierć. Na ul. Południowej nr. 31 E. 
Goldowicz, żona Kupca, lat 30, nagle zachorowała; gdy 
przybył Jekarz Pogotowia, stwierdził już tylko śmierć 

Rabunek i napad. Z jednego ze składów wę- 
gli, położonych przy Kolei łódzkiej, posuwał się wóz, 
napełniony węglami; powoził Godel Aronowicz, lat 35. 
Za wozem biegło kilku wyrostków, którzy nieustannie 
węgiel zrzacali. Aronowicz, odpowiedzialny za całość 
węgla, energicznie zaczął odpędzać napastników. Gdy 
wjechał w podwórze domu nr. 88 przy ul. Piotrkow- 
skiej, napastnicy rzucili się na niego i tak go niebez- 
piecznie poranili, że wezwany lekarz Pogotowia, opa- 
trzywszy rany, zmnszony był odwieźć poranionego na 
dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 

Napad. Władysław Szuroczyński, robotnik fa- 
bryczny, zamieszkały przy ul. Zgierskiej w domu pod nr. 
13, gdy przechodził wczoraj wieczorem przez ul. Dwor- 
ską, napadło na niego dwu drabów, domagając się od- 
dania im laski, a gdy Sz. stawiał opór, jeden z napast- 
ników przyłożył mu do piersi rewolwer. Wobec takiego 
natąrcia, Szuroczyński nietylko oddał laskę, ale nawet 
pozwolił sobie zrewidować kieszenie, w których nic nie 
miał. Napastnicy zbiegli. 


Kradzież. Przy ul. Nowomiejskiej, w domu pod 
nr. 30, niewykryci dotąd złodzieje wyłamali drzwi od 
jatki Szym 'na Ruszeckiego, z którego skradli mięso na 
sumę 50 rb. 

— Wczoraj przy ul. Marysińskiej,j w domu pod nr. 
15, do mieszkania Benona Brzaski przez okno weszli 
złodzieje, którzy skradli pościel, bieliznę i różne inne 
rzeczy, wartości 300 rb, 

Przy ul Marysinskiej, w domu pod nr. 12, z mie- 
szkania Jana Michalskiego skradziono różne rzeczy, war- 
tości 13 rb. 

— Nocy wczorajszej przy ul. Zagajnikowej Ne: 1352, 
za pomocą wyłamania muru, okalającego zakład fa- 
bryczny Najgoldberga, dostali się na terytorynm fabrycz- 
ne, a stąd do magazynu, złodzieje, z którego wynieśli 
400 funtów przędzy hiszpańskiej, wartości 500 rubli. 
a ślad zuchwałych złoczyńców dotychczas nie natra- 
iono. 


ser. 17626 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. W tygodniu bieżążym aż do niedzie- 
li wieczorem czynny będzie tylko teatr Wielki, 
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w którym w dniu jutrzejszym wystawiona zosta- 
nie „Cbata za wsią,“ sztuka ludowa, przerobiona 
z powieści I. J. Kraszewskiego. W wystawie- 
niu jej wezmą udział obie trupy dramatyczno- 
komedyowa i operetkowa, złączone w jedną ca- 
łość, co naturalnie bardzo dodatnio wpłynie na 
uwydatnienie zalet tej pięknej i popularnej sztu- 
ki ludowej. 

— W piątek i sobotę w teatrze Wielkim wystą- 
pi śpiewaczka operetkowa teatrów warszawskich 
Kawecka i Wł. Szczawiński. W piątek odegrana 
zostanie „Zemsta nietoperza”, trzyaktowa ope- 
retka J. Straussa, w sobotę zaś „Ptasznik z Ty- 
rolu”. 

— W próbach „Eros i Psyche”, wspaniały poe- 
mat dramatyczny Jerzego Zuławskiego. 

(Al. Dw.) Wezoraj piewszy raz wysta- 
wiono w teatrze Wielkim „Dziady“ Mickiewicza 
z muzyką Stanisława Moniuszki; są to sceny li- 
ryczne dość zgrabnie uscenizowane w l odsło- 
nie, dotychczas po większej części wykonywane 
częściowo na estradach. Moniuszko dał tamu 
nazwę „Widma. 

` Reżyserya naszego teatru dokładała wszel- 
kich starań, aby <Widma* wypadły efsktownie 
i okazale. 

Wystawiając podobne dziełą trzeba mieć 
na uwadze pierwszorzędne maszynerye, aby fek- 
ty odpowiednio były oddane, aby publiczność 
miała wrażenie rzeczywistości; również ważne 
są i w takich razach efekty świetlane. Całość 
wykonano starannie; co można było zrobić na 
scenie Wielkiego teatru, to zrobiono. Najlepiej 
jednak wykonano „Widma“ pod względem mu- 
zycznym. 

Części solowe cdśpiewali pp. Bielska (Z3- 
sia), Maryewska (Aniołek), Silvini (dziedzic); 
największą partyę guślarza odśpiewał z powo- 
dzeniem p. Miller. Chóry były wyuczone do- 
brze, lecz za mało zwrócono uwagę na cienio- 
wanie i niektóre tempa. 

Dlaczego na afiszu nazywano «Widma» o- 
perą? przecież to nie opera, tylko sceny liryczne, 
wyjęte z poematu Mickiewicza. 

Wieczór wczorajszy dopełniła opera Mas- 
caguiego „Rycerskość wieśniacza». 

Całość wyszła bez porównania lepiej niż po- 
przednio. 

Dyrygował p. Hołodenko. 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Korespondent petersburski «Echo de Paris» 
donosi, że nadzwyczajna komisya pod przewo- 
dnictwem ministra spraw wewnętrznych zwołana 
będzie za dni kilka. Do składu komisyi wejdą 
przedstawiciele ziemstwa i władz gubernialnych 
oraz niektórzy członkowie Rady Państwa, którzy 
zajmą się opracowaniem projektu organizacyi 
wyborów do zgromadzenia narodowego. Przy- 
puszczają, że za dwa miesiące będzie już można 
przystąpić do wyborów. 

Korespondent zapewnia dalej, że niezwłocz- 
nie po zwołaniu przedstawicieli narodu, decy- 
dowana będzie ostatecznie sprawa dwóch izb: 
jednej, złożonej z osób wybranych przez naród, 
a drugiej z osób, mianowanych przez Najjaśniej- 
szego Pana. 

Ta druga izba będzie odpowiadała obecnej 
Radzie Państwa z pewną zmianą jej pełnomoc- 
nietw. Komitet ministrów będzie zniesiony, a 
wszystkie jego Sprawy powierzane będą Radzie 
Państwa pod przewodnictwem hr. Solskiego. 

Rada ministrów zorganizowana bądzie na 
wzór Europy, lecz z tą różnicą, że nie będzie 
odpowiedzialną wobec izb. 

— «<Nowoje Wremia» telefonem dowiaduje 
się z Moskwy, że ziemstwa różnych gubęrnij wy- 
słały do ministra spraw wewnętrznych prośbę, 
aby zaproszono przedstawicieli ziemstw do udzia- 
łu w pracach komisyi, mającej za zadanie wy- 
konanie reskryptu z dnia 3 marca r. b. Jedno- 
cześnie postanowiono nie zwoływać ogólnego ze- 
brania Towarzystwa rolniczego moskiewskiego. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 


Z prasy rosyjskiej, 


«<Raś* zastanawia się nad tem, kto winien 
jest wypadkom, które w ostatnich czasach zaszły 
na teatrze wojny: 

<Znowu trwoga ogarnęła całe społeczeństwo 
rosyjskie. Znowu z niepokojem czekamy tele- 
gramów z Mukdenu, zestawiamy sprzeczne i ba- 
łamutne wiadomości, dochodzące nas z różnych 
etron. Zaowu rozlegają się oskarżenia. I oskar- 
żenia głównie pod adresem gen. Kuropatkina. 

„Lecz czy istotnie winien on, sam jeden, 
tego, co Bię dzieje. Zastanówcie się nad tem — 
i choćby jaknajwiększa gorycz tkwiła w sercu, 
głowa wyrzutu nie zbiegną z ust waszych tak 
łatwo. Niedostateczna ilość wojska, opóźniony 
dowóz materyałów wojennych—waszystko to tyl- 
ko szczegóły obok tej nieświadomości, z jaką 
cała armia musi działać, obok wreszcie tego 
braku n:leżytej organizacyi — stosownie do wy- 
magań współczesnych — w naszej wojskowości. 
Z większem nierównie prawem, aniżeli gen. Ku- 
ropatkinowi, głównodowodzącemu, można posta- 
wić zarzuty gen. Kuropatkinowi, jako ministrowi 
wojny. 

„Armie współczesne nie mogą być improwi- 
zowane. I musimy przyznać, że organizacya na- 
szego zarządu wojskowego i dowództwa w armii 
okazała się niższą od niezbędnych wymagań. 
Jawnie zaczepiwszy japończyków w r. 1894, nie 
zdawaliśmy sobie nawet przybliżonego pojęcia o 
ich silach, o wynikach ich uporczywej 10-letniej 
pracy. „Nie przygotowywaliśmy się do wojny*— 
mówimy na nasze usprawiedliwienie. Leez któż 
powinien się był przygotowywać, jeśli nie my. 
Nie mówimy już o przyczynach ogólnych, o tem, 
że dutychczas skrupulatnie zabijaliśmy wszelką 
inicyatywę prywatną, wszelką dobrą sprawę, 
a oświatę ludową, która daje Japonii zręcznych 
i wykształconych żołnierzów, zawsze stawialiśmy 
na ostataiem miejscu. Teraz tylko przeżywamy 
wyniki eałego naszego systemu. 

„Zastanówmy się nad tem wszystkiem, a zro- 
zumiemmy, że gen. Kuropatkin obezwładniony jest 
nie tyle przez japończyków, ile przez nas sa- 
mych. To my powierzyliśmy mu sprawę wy- 
jątkowo trudną, której podołać nie było w jego 
mocy. : 

„Mówimy to wszystko nie dlatego, aby ko- 
gokolwiek obwiniać lub usprawiedliwiać. Gene- 
rał Kuropatkin zrobił wiele błędów i omyłek 
bardzo poważnych. Nie zamykajmy jednak so- 
bie i maym oczu obwinianiem Kuropatkinów, 
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Orłowów, Grippenbergów, Stesslów, wogóle pẸ1- 
jedyńczych osób i ludzi. Powinniśmy niezwłocz 
nie zastanowić się nad wszystkiem, co się dzieje 
wokoło nas, mężnie spojrzeć na przyczyny tego 
wszystkiego i, mówiąc Językiem wojskowym, 
„zmienić front* w ten sposób, aby nieszczęścia, 
podobne do obecnych, nie mogły się ponowić 
w przyszłości. Społeczeństwo, które dotychczas 
poprzestawało na różnych środkach narkotycz- 
nych, powiuno wziąć się do zgodnej, jedno- 
myślnej pracy. Sto pięćiziesąt milionów umy- 
słów ludności rosyjskiej, wprawdzie każdy z oso- 
bna, ale bądź co bądź zaczęły pracować z ta- 
kiem natężeniem, z takiem zastanowicniem się, 
jak nigdy dotychezas. Praca ta nie może po- 
zostać bezowocną. Trzeba tylko niezwłocznie 
postawić ją w warunkach, przy których energii 
nie traci się nipróżno, jak to było dotychczas. 
Dłużej czekać nie można*. 


= 


„Nowostu* piszą w Ne 50: 

„Dosyć już ofiar! Po co upierać się przy 
złudzeniach? Wyrzeczesie się polityki kolonial- 
nej na Dalekim Wschodzie nie stanowiłoby by- 
najmniej dla Rosyi żadnego poniżenia. Laodun 
i Mandżurya nie są ziemiami rosyjskiemi, nawet 
Sachalin należał poprzednio do japończyków. 
Ą gdyby nawet dla zawarcia pokoju potrzeba 
było zwinąć port wojenny we Władywostoku, to 


ʻi takie ustępstwo byłoby mniej uciążliwe, aniżeli 


zakaz utrzymywania floty wojennej na morzu 
Czarnem, na który przystaliśmy po 
przez sprzymierzeńców Sewastopola. 
„Zadania cywilizacyjne stoją dla nas otwo- 
rem w samej Rosyi. Nie potrzebujemy więcej 
zdobyczy. Okres podbojów trwa w naszych 
dziejach przeszło od lat trzystu bez przerwy. 
Pora już wyrzec się wciąż - nowych ofiar. Pora 
odnowić własne życie, życie narodu rosyjskiego, 
zapewniając mu ludzkie warunki bytu“. 
<Nowoje Wremia> przemawia 
prowadzeniem wojny. Dziennik pisze: 
„Doświadczenie bojowe naszych armii zwię- 
kszyło się. Stanowić one będą wyborne kadry 
dla tych posiłków, które Rosya może i powinna 
wysłać na Daleki Wschód. Zaopatrzenie i u- 
zbrojenie armii udoskonala się z każdym dniem. 


zdobyciu | 


| junkier r. st. M ©. Jaczewski, 
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do przyszłego ciała reprezentacyjnego, podaje 
następujące tych warunków wyliczenie: 

„l) całkowite zniesienie tymczasowy ch prze- 
pisów o wzmocnionej ochronie i wogóle przy- 
wrócenie w pełaej sile zasadniczych praw Ce- 
sarstwa; 

2) wolność prasy, system zawiadomień przy 
zakładaniu nowych wydawnictw, odpowiedzial- 
ność za występki i wykroczenia tylko przed 
sądem; z 

3) prawo zgromadzenia się i agitacyi przed- 
wyborczej; 

4) nietykalność osobista z odpowiedzialno- 
ścią za wykroczenia i przestępstwa tylko przed 
sądem; 

5) przywrócenie praw osobom, ponoszącym 
karę, wymierzoną w porządku administracyj - 
nym. . 

Powyższe zarządzenia, jasno wyrażone, ści- 
Ale i systematycznie przeprowadzone, niewątpli- 
wie uspokoją społeczeństwo i wytworzą warunki 
normalne dla oczekującej je pracy twórczej. 

Przed rozpoczęciem działalności prawodaw- 
czej podstawowe te zarządzenia mogłyby być 
urzeczywistnione drogą specyalnego aktu rządo- 
wego“. 

* 


Petersburga, kamer- 
do niedawna u- 
rzędnik do szczególaych polezeń przy generał- 
gubernatorze warszawskim, a ostatnio wicedy- 
rektor departamentu wyznań obcych w Peters- 
burgu, powraca podtbao niebawem do Warsza- 
wy na wyższe stanowisko. 
* 


Według informacyi z 


Czytamy w «<Birż. wiedomostiach*: «Krążą 
pogłoski, że generał-gubernator petersburski, ge- 


, nerał major Trepow, otrzyma niebawem wyższy 


urząd*. 


za dalszem | 


* 


W „Zbiorze praw i rozporządzeń“ (M 29 A) 
ogłoszono Najwyżej zatwierdzoną uchwałę Rady 
państwa, na której mocy wychowańcy politech- 
niki petersburskiej, kończący ją ze stopniem in- 
żeniera marynarki, mają prawo trudnić sięjwszel- 
kiego rodzaju robotami budowlanemi, projekto- 


Wojna przeto nietylko może, lecz i powinua być wsć gmachy i budowle. 


doprowadzona do pomyślnego końca*. 


* 


„Birż. wied.* omawiając warunki, w jakich 
odbywać się winny wybory przedstawicieli ludu 


x 


Na zapytanie redakeyi „Wil. Wiestnika*, ks. 
Światopołk - Mirski odpowiedział telegraficznie, 
iż wisdomości dzienników 0 jego chorobie są 
nieprawdziwe. Od chwili wyjazdu z Peters- 
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Qo krwawej nocy... 


Powieść współczesna. 
(Dalszy ciąg—patrz M 56). 


Biedne, takie rozigrane uczucie, stokroć bied- 
niejsze, kiedy okiełznane zostało słowem honoru, 
kiedy i usta, i ręce, i myśli były jakby skute 
w kajdany. 

Rzecz zaczęła się plątać, żal go dziwny ogar- 
nął; przypadł do nóg Dragi, chwycił za kolana i 
przycisnąwszy usta do jej szat, zaczął je namięt- 
nie całować. 

Draga porwała się z krzesła. 

— Włada, co robisz, nie zapominaj się... Ule- 
gałam ci wtedy, kiedy należałam do ciebie, a te- 


następcę, © cóż więc ci iść może? Wasze apanaże 
wystarczą na dostatnie życie, milość króla posia- 
dasz tak wielką, że chciał dla ciebie zrzec się 
tronu... 

Naród tymczasem podniósł przeciwko wam 
szemrania. Zdaje się, że nazywa was swojem nie- 
szczęściem, gorzej nawet, swoją hań. . 

Urwał nagle i dodal: 

— (Chciałem powiedzieć: ciężarem. 

Draga poczerwieniała 

— Jak śmiesz to powtarzać! Nasi słudzy, 
oficerowie gwardyi przybocznej jego królewskiej 
mości, zabić powinni każdego, podobnie odzywa- 
jącego. się śmiałka!... 

Włada wstał i wyprostował się jak żołnierz. 

— Trzebaby wyrąbać cały naród, a to za 
wiele. Ja wam nie mówię tych rzeczy z chęcią u- 
bliżenia, lecz mówię, jako wasz przyjaciel. Wszys- 


' cy was okłamują, do ludu nie macie przystępu. 


raz już mną włada kto inny. Nie zechcesz pohań- , 
bić królowej serbskiej, nie zdepcesz odwiecznych , 


praw tronu. 


Oświadczenie to jeszcze bardziej go rozbroi- | 


ło. Przypomniał sobie, że mówiono źle 6 Dradze, 
że sam porzucił ją, zlorzecząc. Surowo osądził tę 
kobietę, bardzo surowo... 

— Nie lękaj się, królowo — mówił drżącym 
głosem. — Tego, co ożyło w duszy, co zmartwych- 
wstało w sercu, nie w mojej mocy stłumić. Wal- 
kę tę sam stoczyć muszę. Jeżeli padam do twych 
stóp, padam z intencyą wyproszenia jednej rze- 


Ty, królowo, sama wiesz o tem, bo przedtem, nim 
Aleksander powołał cię na tron, sama byłaś bar- 
dzo czynną i przekonałaś się o wielu tajemnicach 
rządzenia. 

Ale poza sferami rząłzącymi jest jeszcze cą- 
ły naród, do którego ty, pani, wcale dziś nie za- 
glądasz, bo ci na to nie pozwala dworska ety- 


' kieta, a jednak dużoby cię nauczyło obcowanie 


czy; królowo, zrzeknij się tronu, namów meża i ' 


wyjedźcie ztąd jak najdalej] Wszak dopięłaś już 
swego, zostałaś królową. Warunki tak się złoży- 
ly, że matką nigdy nie będziesz. Rola twoja skoíń - 


czona; nie dostąpiłaś tej łaski, aby dać Serbii | moja odżyła, ale nie po to, aby cię porwać jak 


z poddanymi. Dlatego blagam cię, pani, błagam 
jako twój przyjaciel i zaklinam na honor serba, 
ustąp 4 tronu, abdyknj wraz z mężem, póki czas, 
a zyskasz to, że na kartach dziejów naszej ojczy- 
zuy będzie zapisano, żeście dobrowolnie tron opu- 
ścili To wielka wygrana! 

Draga gryzła wargi. 

— A więc i ty — rzekła cierpko — nale- 
żysz do niezadowolonych z nas? 

— Ja?... Ja cię kocham po dawnemu, miłość 


| 


| 
| 


dawniej w ramiona i tulić jak dziecię do piersi, 
ale po to, aby ratować twój honor, twoją dobrą 
sławę i pamięć. Pomyśl tylko, pani, jeśli tak znie- 
chęcony czy podburzony lud wedrze się do kona- 
ku i zamorduje was... Czego to będzie dowodem? 

Draga drgnęła, a potem zbladła, lecz wrótce 
dumnie się wyprostowała i chociaż jakaś obawa 
targała jej duszę, z podniesioną do góry głową 
rzekła pewnym głosem: 

— Będzie to dowodem, że naród serbski po- 
stępuje jak rozbójnik! Widzisz my na te strachy 
nie możemy zwracać uwagi. Mąż mój i ja odda- 
wna otrzymujemy listy z pogróżkami, anonimy. 
Gdybyśmy im mieli wierzyć, gdyby im wierzył 
każdy panujący, kandydatów do tronu wkrótceby 
zabraklo. Dziwi mnie, dlaczego tak się przejmu- 
jesz temi postrachami. 

— Bo znam naród! 

— Więc i nas oćeniasz według sądów tłu- 
mu?... 

— Nie, bo gdyby tak 
was bronić 

Zastanowilo to Dragę. 
dłoń i rzekła łagodnie: 

— Dziękuję ci. Czuję, że jesteś prawdziwym 
przyjacielem moim i króla, dlatego i ja muszę ©! 
odkryć szczerą prawdę, otworzyć swoją duszę. 

Głos jej podnosil się coraz wyżej. 

— Aleksander rzekł do ministrów, 


było, nie chciałbym 


Wyciągnęła do niego 


którzy 


nie chcieli zgodzić się, aby mnie poślubił, rn 


pozbędę. 
(d. c. n.). 
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arge stan zdrowia księcia nie pogorszył się 
> * 


„  Ministeryum komunikacyi wysyła niebawem 
wy komplet pracowników na koleje syberyj- 
ie. 


„W Finlandyi — jak czytamy w urzędowej 
<Finlandskoj gaz.»— odbyły się na wielką skalę 
 manifestacye w Helsingforsie, w Tammerforsie, 
w Abo, w Wyborgu i innych miastach. 

Chodziło o zamanifestowanie, że ludność fin- 
daudzka niezadowolona ze stanowego charakteru 
Sejmu finlandzkiego i że pragnie powszechnego 
głosowania. Nie cztery stanowe kurye, ale jeden 
0- 
beeny sejm finlandzki jest zgromadzeniem przed- 
stawicieli mie całego fińskiego narodu. Wybie- 
rać posłów do sejmu musieliby mieć prawo 
wszyscy fimlandczycy pełnoletni, używający praw 
obywatelskich bez różuicy płci. 

To stanowiło temat mów, wygłoszonych na 
ulicy podczas pochodów. W  Helsingforsie np. 
pochód taki manifestacyjny tworzało 9,000 robo- 
tników. wśród których znajdowało się 2,300 ko- 
biet, „Manifestacye— pisze <Finl. gaz.» — nosiły 
<hurakter czysto fiński i odbyły się we wzoro- 
wym porządku, nie zakłóconym żadnym wybry- 
siem. Simi robotnicy tworzyli straż, zapobiega- 
Jącą wszelkiemu naruszeniu porządku > 


* 


Ciekawe ostrzeżenie przesyła korespondent 
<Hacofe> 4 Petersburga. Uwiadamiając, że do 
Warszawy przyjedzie za dwa tygodnie rosyjska 
trupa dramatyczna, która będzie grała do Wiel- 
iejnocy w teatrze rządowym i ktora ma w swym 
repertuarze sztukę antisemicką, p. t. „Decaden- 
ce», tłómaczoną z francuskiego, gazeta dodaje: 
<Wartoby, żeby się znalazł ktoś między przed- 
stawicielami gminy żydowskiej warszawskiej, 
tóryby zwrócił uwagę stojących na czele zarzą- 
du teatra rządowego, o ile to niebezpieczne te- 
Taz wystawić w Warszawie sztukę, pełną anti- 
semitymu ostrego, obecnie — po wypadkach 
w Bakus. 


* 


<Brżew. Wiedom.> podają następujące szcze- 
góły z powodu wybuchu w hotelu «<Bristel* 
w Petersburgu: 
„Wybuch nastąpił w numerze 26, który był 
zajęty od 25 stycznia przez młodego człowieka, 
w wieku lat 35, przybyłego z Rygi za paszpor- 
tem poddanego angielskiego Mac-Kulona:. Pokój 
zajmował na pierwszem piętrze i prawie co 
Łień o 12 rano wychodził i wracał późao w no- 
€y. Də niego nikt nie przychodził. W przed- 
dzień katastrofy Mac: Kulon, jak zwykle, wrócił 
do comu o 12 w nocy. Prawdopodobnie już się 
Położył spać, gdyż resztki ciała znaleziono bez 
Ubrania wierzchniego, bez butów, w bieliźnie 
tylko i w trykotach. Ciało było strasznie po- 
Szarpane. Wszystkie wnętrzności wyrzucone, le- 
Wa noga uderwana. Ci, którzy go widzieli 
Przedtem, podają taki rysopis: był to szatyn, 
Wzrostu średniego, o rysach wyrazistych z małą 
“stra bródką, z wąsami <a la Napoleon“. 
Obok tego numeru mieszkały dwie kobiety 

% prowincyi: matka i córka. Śsiaua zupełnie 
SIĘ rozpadła i kobiety ujrzały straszny obraz 
_Stastrofy. W pokoju znaleziono walizkę skó 
„ala, napełnioną rozmaitemi rzeczami. Było 
tam kilka gazet zagranicznych, a między inue- 
mi numery „Temps’a“. 
> Różne szczegóły wskazują, że Mac Kalon 
€ąe schować bombę, włożył ją do komody i 
sku wająe szufladę spowodował wstrząśnienie, 
‘ütkiem czego nastąpił wybuch. Komoda roz- 
Drysłą się na drobne kawałeczki”. 


Z prasy zagranicznej. 


wi Na szczególne wyróżnienie zasłużyły w spra- 

° Pokoju charakterystyczne wywody paryzkiego 
ty ana", który i powagą swoją, opartą o sfe- 
jedn y plomatyezne, i gorącą sympatyo dla Rosyi. 
moz, Sobie posluch. „Temps“ w artykule swoim 

"muje w sposób następujący: 
mojna obecna w istocie swojej jest wła- 
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ściwie wojną kolonialną, która wszakże skut- | 43 508 9 20.33 73 658 60 88 881 933 43 93 98 12038 44 


kiem rozwinięcia swojego nabrała w oczach Ro- 
syi charakteru wojny narodowej. 
nie etciała zagarnąć Maudżuryj; walczy oba na 
obcem terytoryum, dla obcego kraju. 
przeto zachodzić fakt naruszenia żywotnych in- 
teresów narodowych, albo honoru narodowego 
Rosyi? Bynajmniej. 

„Po dawniejszych klęskach możea było za- 


„wsze twierdzić, że Rvsya moralnie jest zobowią- 
"zana raz jeszcze spróbować szczęścia wojennego 


ì rzucić wszystko na kartę. Przed takiem roz- 
strzygnięciem byłoby zawarcie pokoju pod cięż- 
kiemi warunkami, jakie wówczag stawiali juź 
japończycy, przyznaniem się do słabości, która 
bywa kapitulacyą narodów i zalicza je do owe- 
go „typu* ludów śpiących, których zamiłowaną 
w pokoju mierność prezydent Roostyslt Świeżo 
napiętnowazł. 
„Dzisiaj okoliczności ułożyły się wręcz ina- 
czej. Że spokojem stoicznym armia rosyjska sta- 
wiła opór, wreszcie przewaga liczebna japończy- 
ków wzięła górę i zapewniła orężowi japońskie- 
mu ostateczne powodzenie. Honor wojskowy Ro- 
syi jest przez taki obrót wypadków nienarusze- 
ny, wszakże Rosya, gdyby chciała w obecnych 


warunkach prowadzić dalej wojnę, musiałaby 


naprężyć do ostateczności swoje Biły. 

„Czy Kosya powinna świadomie paraliżować 
całą swoją swobodę akcyi mocarstwowej? Czyż 
ma wszystkie swoje żywetne interesy w Earopie, 
na Wschodzie, wreszcie nawet w Azyi środko= 
wej poświęcić w ofierze tego żle pomyślanego 
a tak odległego przedsiębiorstwa? Prawda, że 
Rosya była zmuszona postiwić opór japońskim 
pogróżkom, ale obowiązek narodowy nie naka- 
zuje Rosyi, ba! nawet zabrania jej ponosić nie- 
ograniczone ofiary w przyszłości dla tego nie- 
uchwytnego celu. 

„Taki jest punkt widzenia, pod którym 
od dni ostatnich rysuje sę sprawa pokoju. 
Warunki jego będą twarde, ale nie wyczerpują 
ce sił Rosyi. Japonia zagarnęła Koreę, oświad- 


czając, że pragnie ten kraj „uwoluić*; Japonią. 


zatrzyma Kureę w swoich rękach, to jasne. 
„Przyjęcie tego puuktu wystarcza, aby moż- 
na porozumieć sę co do innych. Przy rozpoczę- 
tych układacb o pokój Rosya będzie musiała po- 
czynić pewne cfiary ze swej próżności raczej, 
aniżeli ze swoich istotnych interesów. *Rany 
swoje wyleczy Rosya latwo ‘i szybko, w Euro- 
pie i w Azżyi z łatwością na drodze produkcyj- 
nej pracy pokojowej odzyska rychło to, czego 
jej wojna odmówiła. Złożywszy obfity haracz 
na ołtarzu czci wojskowej, okaże Rusya, że zdol- 


Nigdy Rosya | 
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Czy może | 


na jest .w roznmnem ogran czeniu straty swoje | i 
rady ganiiarLej, która obradowała nad Ś*odkami 


| walki ż cholerą, gdyby ta pojawła się w gu- 


przebolyć, a przyszły odwet zwolna i systema- 
jycznie przygotować. 

„Rosya zapomni szybko o burzy, która po 
nad nią przeciągnęła, a peświęci całą swoją pie- 
czołowitość żywotnemu dzieła gruntownego, we- 
wnętrznego przekształcenia się, które jest ko 
nieczne i którego bieg tylko wojna paraliżuje*. 

Pod tym warunkiem „Temps“ zapewnia Ro- 
syę o wiernem dochowaniu przymierza przez 
Froncyę. 


Tabela wygranych. 


W 2-ym dniu ciągnienia 2 klasy 184 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 14 marca 1905 roku. 


Rub'i 1500 M 2272. Rb. 600 XX: 
Rb. 400 NN: 5744 18972 23294. Rb. 150 XX: 2569 
4706 9291 9542 14615 15806 19257 19285 19718. Rh, 60 
XX: 19:0 3523 3986 4486 5222 5272 5660 5873 6101 6426 
7058 7077 8379 8880 9675 10754 10986 11980 12269 12583 
12761 13146 13153 13762 14089 15490 16208 19681 21308 
21477 22854 23322. 

Rubli 45 XX: 67 127 44 55 97 209 79 99 823 87 682 
704 76 815 4042 20 99 157 207 8 11 70 327 422 36 506 
41 43 644 60 68 82 91 784 332 49 53 913 34 2000 13 191 
210 66 308 31 34 63 423 504 46 626 33 43 73 743 63 816 
58 63 900 23 44 3006 7 32 39 57 61 122 85 263.87 396 
427 36 60 96 565 665-748 60 865 971 4029 100 7 25 53 


1102 11875. ' 


805 34 79 92 967 15047 117 54 68 79 277 394 408 4 79 
500 14 42 645 92 741 78 87 836 965 16016 37 61 201 26 
46 328 65 447 553 5Ł 611 20 29 763 827 30 926 74 7577 
97 17072 130 240 43 382 404 6 98 571 93 600 16 41 45 
47 63 87 729 70 800 25 88 907 27 48 1B021 28 100 25 
91 251 348 402 14 50 554 55 608 32 848 99 961 71 80 84 
98 19033 102 68 256 321 29 40 49 91 505 89 643 725 66 
884 918 27 55 66 74 84 20111 62 219 79 407 23 68 70 
75 78 538 46 6l 75 629 33 41 47 728 817 9! 989 21092 
104 54 70 206 44 50 70 73 306 9 13 18 56 483 92 503 9 
“5U 64 71 606 48 69 74 792 813 58 82 907 27 88 22042 
87 117 41 53 63 69 71 98 228 4158 320 68 86 448 91 
500 1 51 65 77 601 79 714 38 819 48 67 921 70 23053 
152 82 206 93 345 408 12 19 48 67 78. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 14 marca. Dziś Komitet mini- 
strów vakończył rozważanie zamierzeń, zawar- 
tych w punkcie szóstym Najwyższego ukązu z d. 
12 gradnia st. st., dotyczącym tolerancyi religij- 
nej. Rożstrzygając sprawy religii niechrześciań- 
skich, Komitet ministrów zastanawiał się szeze- 
gółowiej nad budową domów modlitwy dla ino- 
wiereów, położeniem osób, należących do stanu 
duchownego religij inowierczych, zwłaszcza ma- 
hometańskiej. Rozważano sprawy porządku wy- 
borów i zatwierdzania duchownych mahomietań - 
skich, uwalniania ich od powinności wojskowej, 
wzywania d» służby czynnej % rezerwy, otwie- 
rania wyznaniowych szkół mabometańskich w Mek- 
tebie i Medresie. Również zajmowano się spra- 
wami religijne kirgizów i gmin muzułmań- 
skich na Kaukazie północnym, w gub. stawro- 
polskiej, w Turkiestanie i okręgu zakaspijskim. 
Komitet ministrów w tych sprawach ucnał, że 
należy je wyłączyć z pod władzy admiaistacyi 
gubernialnej i oddać pod dozór osobnego Zarzą- 
du duchownego. Przechoiząc do sprawy lamai- 
tów, Komitet minisirów uznał za konieczne, ż po- 
wodu zupełnie odmiennego» ich kultu religijnego 
i małego obznejmienia sig rządu z temi sprawa- 
mi, pedlać prawa o lamaitach całkowitej 1ewi- 
zyj m udzizłam duchowienstwa lamaickiego i 
świeckich znawców tego kultu. 


Jekaterynburg, 14 marca. Kupiectwa sybe- 
ryjskie pouownie stara się o budowę kulei Tiu- 
meń— Omsk w miejsce kolei Jekaterynburg— 
Kurhan. 


Odesa, 14 marca. Na licznem zgromadzeniu 


bernii ohersońskiej, postanowiono pros.ć o znie- 
sienie przepisów ministeryaloychb z r. 1903, od- 
dających walkę z epidemią w ręce administra- 
cyi, a natomiast o powierzenie tej sprawy ziem 
stwom i miastom, wreszcie o przyznanie organi- 
zacyom sanitaruym ziemskim prawa wydawania 
postanowień obowiązujących co do walki z epi- 
demiami, 

Charków, 14 marca. Były prezes gubernial- 

nego zarządu ziemskiego, Kołokolcew, wybrany 
został na prezesa wołczańskieg» zarządu ziem- 
skiego. 
o - Charków, 14 marca. Całą noe w powiecie 
suzdalskim pionęły magazyny. Spaliło się dzie- 
więć magazynów hurtowych zboża. Straty wyno- 
szą około miliona. Podejrzewane jest podpalenie. 
Dziesięciu ludzi było okaleczonych. 

Sewastopol, 14 marca. Rozpoczął kampanię 
oddział szkolny floty czarnomorskiej pod fag 
adm rała Pisarewskiego. 

Sewastopol, 14 marca. Dzisiaj przez Olesę 
przybyli z Portu Artura: kapitan I klasy Ale- 


_ ksiejew i 89 majtków. Pojadą oni do Peter:bur- 


219 368 447 71 601 21 78 80 669 78 718 67 917 34 5010 | 


23 34 90 96 261 82 91 301 24 532 79 720 22 42 886 89 
932 44 45 69 83 6052 66 70 360 78 93 336 38 95 422 38 


: 1 72 3 65 8% | 3 ; > 
AABN 90:002 GIEL BLL OT. QI -726 910.03 ALB A , że generał adjutant Meyendort w dniu 10 marca 


146 82 243 76 341 57 61 428 57 545 46 63 70 90 617 742 
73 912 13 14 23 8024 31 58 64 272 341 58 528 98 646 
724 95 R50 72 914 40 80 99 9013 71 109 16 226 40 56 
77 95 97 356 467 507 36 98 619 26 64 870 97 905 24 66 
99 10062 82 87 142 69 200 3 69 86 97 98 300 6 93 404 
6 36 52 506 72 88 726 38 48 73 92 826 31 36 39 92 915 
60 11019 20 46 85 114 45 65 93 217 21 98 322 50 76 521 


l 


' nocy na 13 marca, 


ga. Ci, którzy przybyli na parowcu «Malaja» 
z Madagaskaru, opowiadają, że mimo strasznych 
upałów, w eskadrze Rożestwienskiego nie żda- 
rzył się ani jeden wypadek śmierci. 

Petersburg, 14 marca. Najpoddańszy tele- 
“gram generał-sdjutanta Kuropatkina z dnia 12 
marca donosi: Duncszę Waszej Cesarskiej Muści, 


spadł z konia, złamał sobie obojeczyk, pucrem 
wysłany został do Charbina. Lekarze spodzie- 
wają się, że zdrowie jego szybko się poprawi. 
Drugi telegram z dnia 13 marca dinosi. że w 
raporty o starciach bejo- 
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wy'h nie nadeszły. Wojska dochodzą do porzą- |: 


dku. Rekonesans sił przeciwnika dokonywa się. 
Londyn, 14 marca. Poselstwo japońskie o- 
głosiło uzisiejsze depesze z Tokio. Po stronie 
Sineinu japońszycy w dniu 12 marca zajęli Im- 
pon o 18 mil na wschód od Faszunu, wyparłszy 
ztamtąd rosyan. Po stronie Szache japończycy 
ś igają rosyan w rozmaitych kierunkach. 

Paryż, 14 marca. Opinia publiczna żywo 
zajmuje się rozb orem pytania, czy generał Ku- 
r patkin zdoła ufortsf:kować się w Telinie, czy 
tez będzie musiał cı fnąć się dalej na północ. 

C!'ćmevcexu Ż:riiwie popiera myśl wmiesza- 
nia się Fravcyi, celem położenia kresu wojnie w 
interesie przymierza francusko rosyjskiego. 

Wiedeń, 14 marca. Izba bandlowa w Liber- 
eu, z powodu sprzedaży na rynku angielskim 
cukru, rafinady ze Stanów Zjednoczonych po ce- 
nach niższych od liverpoolskich, widzi w tem 
„dowód istnienia premij wywozowej i prosi rząd, 
aby zbadał, jaką premię płacą S:any Zjedno- 
czone i jaka Jlość cukru amerykańskiego ma 
zbyt w Anglii. 

Paryż, 14 marca. Dzisiaj na naradzie mini- 
strów Dəlcasse «świadczył, że król biszpański 
przyjedzie do Paryża d. 30 marea po południu i 
odjedzie w nocy d. 2 lub 3 kwietnia. 

Konstantynopol, 14 marca. Ucieczka adju- 
tantów sułtana: generała dywizyi Acbmeta Low- 
keta, generała brygady Gza paszy i szambelana 
Ritbeja me ma przyczyny plitycznej. 
energicznie poszukuje zbiegów, którzy prawdopo- 
dobnie przebywają w Ezipcie. 

Konstantynopol, 14 marca. Kilka oddziałów 
bulgarskich skierowało się do graniey tureckiej. 
Spodziewają sę napadu na Turcyę na wiosnę. 
Rozrzucan: są broszury, oświadczające, że Bul- 
garya jest niezadowolona z reform i będzie do- 
puszczała się zaburzeń nawet w Konstantynopolu, 
aby spowodować interwencyę mocarstw. 

Ozoło Monastyru zniesiono oddział bulgar- 
ski, złożony z 8 iu ludzi. Mieszkańcy okoliczni 


žalą się us grabieże, których dopuszczają się 
żołniirze i baszybuzaki % poblizkich miejsco- 
wości. i 


Londyn, 14 marea. 
rożpiąw pad fiskalnemi nuieporozumieniami po- 
między Iadyami a Rosyą towarzysz ministra dla 
s;raw indyjskich oświadczył że zwiększone przez 
R syę cło na indyjską i cejlonską herbatę po- 
bierane było tylko przy dowozie przez Odesę. 
Nie wywarło ono wszakże widocznego skutku, 
ponieważ obroty w kandlu herbatą faktycznie 
wzrosły. 

Londyn, 14 marca. Izba gmin. W odpowie- 
dzi na interpelscyę w sprawie zabronienia do- 
wozu cukru rosyjskiego do Aoglii przez Niemcy 
minister handlu Gerald Balfour oświadczył: Cu- 
kier, dowożony do Anglii, musi wykazać się 
świadectwem pochodzenia. Jeżeli komisya bruk- 
selska osądzi, że kroki Niemiee lub Rosyi sprze- 
eiwiają się konwencyi brukselskiej, poczyni ona 
odpowiednie zarządzenia. 

Londyn, 14 marca, Królowa Aleksandra, ks. 
Karo! duński i księżna Wiktorya odjechali do 
Lizbony. 

Lordyn, 14 marca. W czasie niedawnych 
menewrów w okręgu Peszaweru w Afrydzie 
‘s rzelało wojsko angielskie. Zarządzono śledztwo. 

Białogród, 14 marca. Rząd postanow.ł zam- 
knąć skupszczynę w przyszły czwartek. Zwoła- 
nie sesyi nadzwyczajnej w ciągu dwóch miesię- 
cy zależy od powodzenia akcyi ministra skarbu 
około zaciągnięcia pożyczki. z 

Valparaiso, 14 marca. Skutkiem pojawienia 
się dżumy, port Pisagna został opuszczony przez 
ludność. 

Wiedeń, 14 marca. Prasa, sumując wisdo- 
moś"i o wojnie, patrzy na bitwę pod Mukdenem 
mniej pesymistycznie. 

Mińsk, 14 marca. Do zamachu na życie po- 
liemajstra Hvffenberga przyznał się aresztowany 
mieszczanin mozyrski, Berman. Przyczyna zama- 
chu niewiadoma. 

Wilno, 14 marca. 
wychodzić. i 

Odesa, 14 marca. We wezyetkiċh drukarniach 
wprowadzono 10 godzinny dzień pracy. 

Andiżan, 14 marca. O godz. 3 min. 30 po 
południa było tu trzęsienie ziemi. Poprzedziły 
je śnieg i deszez. Wiszące przedmioty kołysa- 


ły Bię. 


Dzienniki znowu zaczęły 


Policya: 


Izba lordów. Podczas 


| 


„przygotowano do: pływania osręty oddziału nau- 
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Otrzymane po południu. 


Petersburg, 15 marca. Na posiedzeniu redy 
o prasie, obradowano nad prawami ministra 
Bpraw wewnętrzuych czasowego wzbraniania ga- 
zetom pisania o ważnych kwestyach państwo- 
wych. 
Pod głosowanie poddano dwie kwestye: 
1) wprowadzenie tego prawa do zbioru praw ro- 
syjskich, nadającego władze mioistrowi spraw 
wewnętrznych w czasie wojny lab niebezpieczne- 
go położenia państwa, ogiaciczać swobodę prasy; 
2) zachować prawo czasowego wzbraniania 
zajmowania się kwestyami doniosłej wagi dla 
państwa, leez przyznać je nie ministrowi spraw 
wewnętrznych, a Komitetowi ministrów. 
Za naruszenie ustawy nakładać kary sądo- 
we. Za pierwszem wnioskiem padlo 11 głosów, 
za drugim 9 głosów, dwaj czł nkowie wyrazili 
oddzielne zdanie. 
Niższy Nowogród, 15 marce. W dumie podano 
wniosek o rozpoczęcie starań, w celu wznowie- 
nia lekcyi w wyższych szkołach. Pożądana 
jest organizacya rad rodzicielskich w szkołach 
średnich. 
Rostów nad Donem, 15 marca. Mieszczanie 
wznowili starania, o pozwolenie na zjazd staro- 
stów miejskich w marcu lub kwietniu, w celu 
obrad dotyczących samorządu miejskiego. 
Kronsztadt 15 marca. W dnia dzisiejszym 


kowego fioty baityckiej. 

Mińsk, 15 marca. Duma miejska utworzyła 
komisyę dla opracowania sposobu udzieła przed- 
stawicieli różnych stanów, w celu podawania 
petycyi zgodnie z Usazem z d. 3 b. m 

Briansk, 15 marca. Wszyscy rybacy wiezie- 
ni na krze lodowej ocaleni. 

Londyn, 15 marca. Najpoważniejsze preten- 
sye osób, które ucierpiały podczas wypsdku na 
morzn Półnoenem,-w dnia dzisiejszym załatwione: 
zostały. Osoby te otrzymały czeki, pokwitowa- 
ły z pretsnsyi, i widocznie są zadowolone. 
Paryż, 15 marca. W tutejszych kołach dy- 
plomatycznych uważają za prawdopodobne dal- 
zə prowadzenie wojny.  Korespondentowi pe- 
tersburskiej agencyi telegraf cznej jeden z wybi- 
taych dyylumatów (fraucuskich powiedział, że , 
zgodnie % tradycyami, kraj, który nie zajął į 
terytoryum nieprzyja'ielskiego, niema prawa żą- 
dania kontrybucyi. 

Peschawer, 15 marca. Biuro Reutera donosi: 
Oddział psd dowództwem oficera Brytańskiego, 
w wąwozie Tajbeskim, otoczył wieś Coddim 
niedaleko Zumruda i pojmał rozbójnika Tachab- 
gul ti chi-ezela i spalił jego fortyfisacye. 


Berlin, 15 marca. Wedle „Kreuz Zs3itung* 
cesarz Wilhelm powiedział rektorowi jednego 
z uniwersytetów, że obawy studentów nicmiec- 
o ograniczenie swobody akademickiej nie mają 
podstawy. Sam cesarz był studentem, a jego sy- 
nowie jeszcze są studentami. Akademicka swo- 
boda nie może być ograniczona. 

Paryż, 15 marca. Gazety wieczorne donoszą 


o zamierzonej mobilizacyi w Rosyj. 


Londyn, 15 marca. W odpowiedzi na ząpy- 
tanie w izbie gmin lord Balfour oświadczył, że 
wtargnięcie do Anglii w celach zaborczych jest 
niemożliwe. Kwestya o najazdach mających ta- 
kie znaczenie, jest bardzo złożoną, jednakże nie 
daję rządowi powodów do zaniepokojenia. 


Paryż 15 marca. Biuro Hsvasa donos": Po 
przemówieniu prokuratora w sprawie Dreyfusa, 
prezes +ądu kasacyjnego polecił zreferować o tem 
raport. 


Od naszych Korespondentów. 


Berlin 15 go marce. Projekt zmiany prawa 
wybore:«go przeszedł przez obrady sejmu. Pro- 
jekt proponuje zwiększenie liczby mandatów 
z 9 na 12, 

Rzym, 15 marca. 


Na księcia Jerzego Sas- | 


ke. 
księży Bretazrajdera i Śmigielskiego odprawili 
Mszę świętą na intencyę pomyślnie załatwionych 


ściele św. Krzyża, Fajencki w asystencyi 


c an a r wn o 


* dT 
21 2m 


~ mwem meam e nan rae ia 
z 


TEM) mietutaaanH een s 


nowej tkalni, 


układów, pomiędzy pracownikami 


i tkalni na Księżym Młynie a zarządem Towa- 


rzystwa akcyjnego K. Scheibl:ra. 

Po skończonem nabożeństwie ks. Bakalar- 
czyk w serdecznych słowach przemówił do ze- 
branych, zachęezjąc ich do zgodnej i sumiennej 
pracy. 

- Oddziały powyżej 
pracę o godz. 


wymienione rozpoczęły 
8 rano. m 


Na Pogotowie ratunkowe. 
Fa. 50 kopiejek 
Na Krople Mleka. 
T. Domicz, wygrane w karty u p. A. Ł., 50 kop.. 
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a Polecamy dla młodzieży 
IF- 


„Dzieje Polki; 


tomy} 


SMS" 
| ll 
| l 
GE" D-ra Feliksa Konecznego, 
= 80 ilustracyj, wielka mapa kolorowanm: 
dawnej Polski z podziałem na woje- 
Bd wództwa. 
ME" Cena w oprawie ł 
Dla prenumeratorów 
„Rozwoju“ . 


rb. 1 kop. 95. 


rb. 1 kop, 20- 

Ą . . rb. 1 kop. 50- 
Dla prenumeratorów „A 
„Rozwoju* . 5 + —— kop. 75- 
a Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“,. 
p 28 Przejazd Na 8. 
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Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
aK. Dworzaczka i R. Et'isą< 
poleca różne utwory 


ALOJZEGO DWORZACZKA 


na fortepian, aa śpiew solo z towarzyszeniem fortepiant; 

duży wybór pieśni na chór męzki, na skrzypce z tows- 

rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 X 1): 

Wyszły świeżo z druku: „Helenówka*—polka, „Ło- 

dzianka* — polka-mazurka, „Faworytka* —połka, oraz 

walce „Moje Kochanie* i „Moment d'ot“ (złota chwila). 
Ządać we wszystkich księgarniach. 


Skład główny u Gebethnera i Wolffa, w Warszawie- 


- en amm 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 


Rożkład godzin przyjęć: 


Choroby lekarze dni godz. 
L. Bernhardt środa i sobota 10—11 

kan L. Fankanowski wtorek I piątek 3— 4 
H. Olszewski poniedziałek 4— 5 

L. Bondy, środa i sobota 2— 3 

f pei wtorek i piątek 9—10 

. Jokie środą 1— 2 

Choroby dzieci iF. Staveno czwart. i sobota * 13— Í 


1— 2 
2— 3 


(poniedziałek 


A. Tomasz 
omaszewski ( czwartek 


W. Gajewicz poniedz. i czwart. 3— 4 


K. Haberlau wtorek i piątek 2— % 

Choroby  |Kaczmarkiewicz (Poniedziałek 2— 3 

wewnętrzne piątek 12— 1 

i dziaci J. Lobrer wtorek i sobota 4— B 

F. Łukasiewicz piątek 11—12 

A. Rząd wtorek i sobota 1— 2 

K. Wiśniewski środa I sobota 9—10 

Choroby H. Bräutigam wtorek 1— 2 

nerwowe E. Mittelstaedt sroda i sobota 11—12 

M. Bełżyński oniedziałek 12— 1 

paor K. Brzozowski ? czwartek 1— 2 

Ks. Jasiński środa 11—12 

Choroby |E. Jasiński środa i sobota 2— % 

chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1— % 

Choroby gardła, Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—12 
nosa i uszu '|J. Pieniążek pon. środa i sobota 12— 

W. Garliński poniedz. i czwart. 2—,3 

Choroby oczne |J. Koliński Środa i sobota 9—10 

J. Michalski wtorek i piątek 2— % 

Z. Gole — wtor. czwart. i sobota 12— 1 


Lohrer 


. poniedziałek 12— 
F. Skusiewicz 


poniedz. i piątek 4— © 
g -10% 


Choroby zębów 


i jamy ustnej JA. Leszczyński 


poniedziałek 


« 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL VICTORIA. Strum z Koła — von Ossow- 
ski z Strasburga — Pilipski z Orszy — Kelm z Podłę- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 


Skrzynka do listów. | 
——— Stacyi centralnej K. E. E. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


"= 


' MAGAZYN 


-ei Ha. i C. Popoy 


MEBLI ke Tow. ZY 


M. SPRZĄCZKOWSKI sietetęszka sa 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


BRA rA HB WE E.NA 


oraz skłąd herbaty firm 


ioa eme dB ri aow A 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
axie, Włoskie—, „,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rzbla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez goli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Gukier po cenach stałych fabrycznych. 


171—r—291 


Dom Bankowy 


Wr Landau w Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomości, 
i czynne 


P S A 


że poczynając od 20 marca r. b. 
będą: 


Kasa od 9-ej do l-ej i od 2-ej do 4-ej. 
Inne wydziały od 9-ej do l-ej i od 2-ej do 5-ej. 
Kasa wykupu weksli od 9-ej do 3-ej bez przerwy. 


279—3 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź- Fabryczna 
dnia 4-go (17-go) marca 1905 roku o godzinie 10-ej rano, na za- 

sadzie $$ 40 i 84 Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Żelaznych, będą 

sprzedane z głośnej licytacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 

przybyły w miesiącu lutym 1905 roku za frachtami: Rewel 3280, 3255, 
266 i 3227 szproty wędzone, Golm dla Biakego. 


Uwaga.. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
278—1 


7 (20) marca 1905 r. o godz. 10 rano. 


Belki żelazne, 
Wapno, Cement pierwszorzętnych marek, 


Cegła ogniotrwała oryg. ,„Ramsaya* i krajowa, Carbolineum, Gips, 
Plyty szamot. dla piekarzy we wszystkich ilościach zawsze na skła- 
dzie u : 


„ Ridolła Zieglera „,, 


Wszhsdnia J2. Połączenie telefoniczne. Przejazd 82 i B6. 


— 274—10-1 
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możności csobiście pożegnania wszystkich znajomych i Data Iža A 35 g= Uwagi 
%yczliwych, którzy okazali mi tyle miłych dowodów " JSE|5* |0> zje j 
apatii, proszę Sgan mego Pana apum pozwolić BEZ SF IE Z= 
».Za pośrednictwem „Rozwoju“, przesłać wszystkim S E ; 
rar wyrazy serdecznego pozdrowienia. granna Z dnia 14/0 NA WYNALAZKI MARKUMODECE: S 
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OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żalaznej Fabryczno-Łódzkiej podaje do wiadomości, że 
nieodebrane bagaże oraz zagubione w obrębie drogi przedmioty, ogłaszane 
w swoim ezasie w dziennikach miejscowych i Piotrkowskich „Gubernskich 
Wiedomostiach* — w roku 1903 — 19, 26 lipca i 2 sierpnia (st. st.) 


w N/N 29, 30 i 31; 28, 30 sierpnia i 6 września w NM 34, 35 i 36; 
20, 27 września i 4 października w NM 38, 39 i 40; 25 października, 
1 i 8 listopada w N N 43, 44 i 45; 22, 29 listopada i 6 grudnia w WN 
47, 48 i 49; 14 grudnia i w roku 1904 7 i 14 stycznia w NM 50, 2 i 8; 
14, 21 i 28 lutego w MM 7, 81 9; 13, 19 i 26 marca w XX 11, 12 
i 13; 17 kwietnia, 1 i 8 maja w MAN 16, 17 i 18, 22, 29 maja i 5 
czerwca w XN 21, 22 i 28; 8, 10 i 17 lipca w NM 27, 28 i 29; 21-go 
lipca, 7 i 14 sierpnia w œM 30, 31 i 82; 21, 28 sierpnia i 4 września 
w Ne 34, 35 i 36; 25 września, 2 i 9 października w NN 39, 40 i 41; 
23, 30 października i 6 listopada w œW 43, 44 i 45 — zostaną sprze- 
dane przez publiczaą licytacyę na stacyi Łódź-Fabryczna w dniu 22 mar- 
ca (4 kwietnia) r. b. o godz. 10 rano. 276—3—1 


lioli (zeladzie | Szwaczk 


do robót okryć damskich mogą dostać stałe. za- 


jęcie u Emila Schmechla 


Piotrkowska 98. 
842 
w żę ŻE, Gór SĄ z 
M! czarnych garnitur, płaszem kry- 
tych, do sprzedania. Obejrzeć można 
Wschodnia nr. 66, stróż 
316—6—6 
Ody gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta % 3, na. 


Nowe indywidyum 
nieznana mi osoba zbiera składki w war- 
sztatach szewckich pomiędzy czelażźmi na 
strejk, powołując się na mnie i że pie - 
niądze te składa na moje ręce. Ostrzegam 
i proszę, gdzie się pokaże, zawiadomić | 
policję. Z poważaniem Franciszek Mia- 
tkowski. 272—1 


od 10 do 2ej, 
wskaże. 


parterze. 1334 

potrzebna zdolna osoba, znająca krój i 
szycie, do magazynu ubicrów dziecin- 

nych. A Pawlik. Piotrkowska 69. 336-22 


r m nn w w Z, A e a 


Drobne ogłoszenia. 


De sprzedania 2 Sieczkarnie, bormaszy- 
na, miech większy, kowadło i w. i. 
Wiadomość u S. Suwalskiego, ul. Wyso- 
ka 8 18. 


na parterze są zaraz do wynajęcia, 
mogą być umeblowane; na żądanie cało- 
dzienne utrzymanie. Wiadomość w ču- 
kierni, ul. Konstantynowska nr. 18, 
317—2.—2 
De wyrajęcia elegancki pokój umeblo- 
wany, l piętro, Pasaż Meyera M 11, 
dowiedzieć się u stróża. 


D° sprzedania folwark włók 16, przeważ- 


i 3 wiorsty od składu buraków. Oferty 

poste-restante, Złoczew, pow. sieradzkie- 

go, pod lit. A. B. C. kupno i sprzedaż. 
3 


D° wynajęcia od kwietnia r. b. różne 


koi z kuchnią i wszelkiemi 
Lipowa 14, stróż wskaże. 345—3—1 
Krewey potrzebni zaraz do magazynu 
okryć damskich, Piotrkowska 163. 
po: 337—4—1 
M/dzieniec z prowincyi, lat 17, poszu= 
kúje miejsca do handlu kolonialnego 
na praktykę. Oferty przyjmuje „Rożwój* 
pod „Młodzieniec*. 
M7 człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje - do przepisywania 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
| K S „Rozwoju“ pod B. R. 


wygodami. 


sae ENE a e a 2 > 
Msee nowe do sprzedania tanio. Prze- 
t jazd nr. 39. 349 -3—1 


328—8—2 | 
wa pokoje z przedpokojem i kuchnią ! 


348—5—1 : 


mieszkan:a, składające się 2 i 3 poe ; 


327-392 


j 
| 
| 
| 3 EAN ASE 
poszukuje się zaraz pokoju. z osobnem 
wejściem przy inteligentnej rodzinie 
z całodzienhem utrzymaniem. Łaskawe 
| oferty proszę składać w Administracyi 
| „Rozwoju* pod „M. F* 331—3 2 
! Potrzebna zdolna staniczarka, Benedykta 
| | 3820 m. 12. 332—3—2 
| potrzebne są zdolne staniczarki, spódni- 
| m. 10. 344—2—1 
Pozebne podręczne do krawiecczyzny. 
| F Widzewska 44 m. 33. 343 -1 
potrzebne staniczarki, podręczne i ucze- 
niee. A. Minor, Piotrkowska 207. 
dE 338—1 
potrzebny jest zaraz młody człowiek, 
| obznajmiony z praniem chemicznem 
oraz krawiec do pralni chemicznej Jana 
Cebóli, Piotrkowska % 116. 346—3—1 
Reza po starszym felczerze jest do wy- 
najęcia od 1-go kwietnia, tamże różne 
inne mieszkania. Wiadomość u stróża, 
| Zgierska % 43. 234—3,—92 
— aaan W KRA» 
| Sê do sprzedania 2 osady 15 morgowe 
z zabudowaniami gospodarskiemi i lą- 
| skiem, wszystko w dobrym stanie, we wsi 
t 
| 
| 


m. 10. 


Ciszewie pod Rokicinami, blizko kolei 
wiedeńskiej. Wiadomość na miejscu u 
Jana Miarek. 329—3—2 


ZG OZ Z OZ 
Zsginał paszport na imię Józefa Łacha- 
cinskiego, wydany z gminy Wiskitki, 
gub. warszawskiej. 330—3—2 
Zginął pudel biały. Łaskawy zaalazca 
| raczy odprowadzić go za nagrodą na 
ul. Pańską NM 9 m. 22. 347—3—1 
Zsginał paszport na imię Jadwigi Wło- 
darczyk, wydany z gminy Przerąbski, 
gub. piotrkowskiej. 
Zegina? paszport na imię Salimy Cunge, 
wydany z magistratu m. Łodzi. 339-3-1 


—3—1 


8 ROZWOJ — Sroda, dnia 15 marca 1905 r. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KRE- 
DYTU ŁÓDZK. KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW 


zawiadamia, że wkłady członków i zapisy przyjmuje codziennie od godzi- 
ny 3—6 pop. (prócz świąt) w tymczasowym lokalu: 


Benedykta 387, parter. ,.,, 


Lupełna Wyprzedaż. 


ZARZĄD 


Sali Licytacyjnej, 


Ul. Dzielna M? 25, 
podaje do wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje 

Meble, Maszyny do szycia, Perfumeryę, naczy- 
nia kuchenne i różne inne przedmioty po nader 
nizkiej cenie. 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze- 
ciwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytację. 250—6—4 


TOWARZYSTWO UDZIAŁOWE 
Specyalnej fabryki 


Armatur i Motorów 


— w WARSZAWIE, ulica SIENNA M 15. — 


Wyrabia i po- 
leca z 


NAFTOWE MOTORY i LOKO 


„URSUS* 


od I do 30 koni mechanicznych. 
Najtańsze i najpraktyczniejsze 
motory współczesne pędzone 


ropą naftową, naftą, lub spirytusem. 


Zużycie ropy, lub nafty na jednego mechanicznego konia w ciągu godziny wynosi 0- 
koło 1 funta. Odznaczają się przytem nadzwyczajną prostotą konstrukcyj, skutkiem 
tego bardzo łatwa obsługa. Bez żadnego zewnętrznego płomienia podczas ruchu mo- 
toru. Cały ruchomy mechanizm szczelnie zamknięty, skutkiem czego motor może pra- 
cować i w miejscach przepełnionych kurzem 1529—6 - 6 
i pyłem. Motor nie wydziela odoru spalonej 
nafty. Blizko 100 motorów i lokomobil 
znajduje się już w użyciu. Cenniki i bliż- 
sze informacye na żądanie franco. 


MO 


Wentyle i krany do wody i pary, wen- 
tyle bezpieczeństwa, niezamarzające hydran= 
ty, śluzy wodociągowe i burzowe, wentyle 
redukcyjne, kondensacyjne „arczki, wodo- 
wskazy, parowe inżektory i elewatory, sma- 

rownice. 


Specyalna armatura do eukrowni. 


z,  Łótaki oddział tectniczny Towarzystwa 
* EPer vo api BA i ia“ 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 

Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 
szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 
kach pod gwarancyą za trwałość. Nowe kompletne koła powozżowe. Reperacya 
kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 
dzo nizkich, bandaże, osie, resory. 

(4  Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 
Towarzystwo Ferrum - ŻE i wszelkich stalowych wyro= 
93 bów fabryki „Ressora” w Rydze. 

Oryginalne szwajcarskie łączniki marki „,G. F.‘ 

Lokomobile i maszyny parowe fabryki Robey i S-ka‘, w Linkolnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 

Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 1591-32-21 


KURSÓW HANDLOWYCH WIECZORNYCH >> 


przy Stowarzyszeniu Wzajemnej Pomocy Pracowników Han- 


Rz: dlowych m. Łodzi l 
rase, e- lekoye na kursach rozpoczną siew d. 7120| marcar. b. 


1897 


W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd JR 8. 


M 57 


K. Weigelt 


dzkała prywatna męzka i 
Zakład freblowski, 


Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy i dziew- 
czyuki juź od lat 3-ch. 
Zapis codziennie. 


160-4—4 


| 


: 
: 
: 


Dotoponwwane biuro 


kiego rodzaju służbę domową, 
rekomenduje. 


b Móc Łał SC R ŁAŁ RM 


`k 


WIOSN A. 1905. LATO. 
Otwarcie Sezoni. 


wpiinkaniaju W AGE 


EF w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. BE 
Ma natychmiast do umieszczenia: nanczycieli, 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
tylko z 


WRGAAKAKAKKAIOK WKK PREPRERRWER 


PA 


nauczycielki, fre- 


świadectwami 
685—r—118 


dobremi 


NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 
MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA- 
JĄC SIĘ *ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ- 


NOSCI, PISZĘ SIĘ 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowa i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nè 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. 
dam od g. 5—6. ©-128 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. I. Krukowski 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 
i od 4—5'/, po poł. 


ulica PIOTRKOWSKA X 88. 
212—0-11 


D-r Feliks Skusiewicz 


Łódź, 


Magszyn ubiorów męskich, damskich i dziecinnych. 


i od 6—8, dla 


Choroby skórna i weneryczne | 


Andrzeja M l3. 


Przyjmuje: 12—1'/, pop. i 6—8 wieczorem. 
panie 5-6 popołu. 5U7-4-142 
W niedziele isświęta od godz. 10—1 pep. 


Dr. Mittelstaed 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Nż 200. 
Przyjmuje od 8—97/, r. i od 4'/—6'/, pp. 


Zakład 
zegarmistrzowski 


At. OREGOEGO 


przeniesiono na ul. 


$ Piotrkowską Je 145. 
Przed- sklepem przystanek tramwajowy. 
i 1029—d—89 


JioaBornego Ileasypow, Top. Joms», 2 Mapra 1905 r. 


Z POWAŻANIEM 
E. SZMECHEL 


NME" 


Adwokat Przysięgtf, 
powrócił do Swych zajęćs 
PRZEJAZD. Nr. 8, 
przyjmuje od 5 do 7 popołudniu. 271-4 2 


NAUCZYCIELKA 


z gimnazyalnym patentem udziela 
lekcyj w domach prywatnych i na 
pensyach. Wiadomość w adm. „Ro- 
zwoju*. 217-10-6 


Do wynajęcia 
od 1 lipea 1905 roku różne mieszkania, 
składające się Zz 5, 4 i 3 i kuchai 
z wszelkiemi wygodami w domu przy ul. 
Pańskiej M 77 róg Andrzeja. Wiado- 
mość u gospodarza domu, Pańska 71. 
268—8—2 


Zaginął pudel czarny 
z obrożą na szyi, ostrzyżony do połowy, 
wabi się „Nero“. Łaskawy znalazca ze- 
chce odprowadzić go za sowitem wyna- 
grodzeniem na ul. Milsza 29 do Kamiń= 


skiego. 273—3-% 
ia [44 jako 
th Puder ..VENUS "rysie 


3653, « niczny, subtelny i niedostrze* 
galny. Crem „VENUS“, 
| O Z zÓŃ 
jako nieodłączna potrzeba t0* 
aletowa dla pań, dbających 
„| o zachowanie cery świeżej 
> zdrowej. Crem usuwa vae 
== > kie plamy, pryszoz®s 
237 zaczerwienienia i i= 
szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i aptekach. 533079 
Z ZZ ÓCEĄ, 


l- 


IL ae me 


Przyjmuję nadrabiania pończoch. 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


| 


1111-d 


Redaktor i wydawoa W. Czajewski 


ea |. 


